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nswsgo 
na iasoRii.

7 nkłtf 1 stycznia. (PAT.). Z okazji 
wstauteęriafjia'. tron nowy cesarz japoń 
óki wy«jai;: nąhłępujący manifest:

Z łasid naszych cesarskich przod­
kóŵ  (kysłąpiwszy tronu, w tiopiizerwa 
pój finiil dzied^oznc}, od wieków wie­
cznej, HprsyjąwŁzy wfadzę, aby pano­
wać i rrączic cesarstwem uskuteczni­
liśmy ojbecńjte uroczyste wstąpienie na 
.tron... Jigit.ipaszeań postanowieniem .za­
chowań re ..podstawowych praw pań­
stwa,
cnót
wspam
przez

Nalśz

doskonalenie < idziedziczp try eh 
rjfrżi-manio Jiienaruszałneim 

ikłyęh tradycji, .uślnnBwWwiych 
naszi eh przodkowo , 

cesarski dziadek. • nbda r»>ny 
największą mądrością i. zdolnością roz- 
poknaypcżą; tak w sprawach cywil­
nych jak f  wojskowych, podniósł wiel­
kość cesarstwa. On popielał rorzwqj 
..światy Wewnątrz, oraz dopełniał 

czynów Wojennych na zewnątrz. On 
obwieści! meppdlegająca zniszczenia 
wieków łiBBŚtyfflicfc i skonsolidował 
system rządów nie m ający w sobijł 
•równego w śwfeoie. Naszemu óesar-' 

"'kicmii CKĆ..U leżało zawsze na serću 
panowanie prawa t 1 sprawiedliwości, i 
stałym je-lo  celem było kuoitymiować 
i rozświeyŁić ścieżkę wydeptam przez 
jego' ira-pr'5|einikówf. Niestety zdrowie 
■nie dapfsąłli mlu od miodoświ. i my bę- 
dąć ." 'd z fę s fe srtro n u , byliśmy powoła 
ń*i do (^zalania jąko regenk Obecnie 
nn opuścif; nasi wśród nieutulonego 2a- 

. lu i zmyrrwiertia
Jedttą.Jsiż  ̂ trbn nie m o że. pozostać 

I nie j ę t y m i 1; aslji. na moment, a też nie 
jest dopr. zcza.tnem,! aby wypuścić ctt- 
■Sle rządu.'Z Ł-iężkicrn. sercem i z wiel 

obecnie Staliśmy się na- 
riej dyinastji. P rzy  na- 

izonych zdolnościach po- 
trudności związanych 

stproet|tijiBim wmlkjemu zadaniu, 
które |przed nattn.

Stosacki .śjpfM ów e obecne doświad- 
c.yly zmjniAinyćli .iiiodytkkcji. My-, 
śli kózki© .M skierowane co płynięcia 
w sprzecayBh lóenmikacli. \V życut

narodom ziemi —  oto są kardynalni; 
cele, ku którym jest skierowana naszą 
najgłębsza troskliwość. Cele te idą po 
linji śwSetnydi przykazań, pozostawio­
nych przez naszego dziadka i są tak 
obliczone, aby spełnić miłościwą wolę 
naszego cesarskiego ojca.

Jest naszem życzeniem, aby wszy­
scy, którzy są w  publicznej służbie rzą

dow7ej kierowali się tymi naszymi po­
glądami, stojąc przy nas l pomagając 
.naszym dążeniom w .ten  sam sposób i 
w tyni samym duchu, jak słnżyli na­
szemu cesarekiemsi dziadkowi i ojcu, i 
współudziatająe z naszymi poddanymi, 
Podtrzymywali tron wiecznym i nie­
naruszonym na wieczność!

W fkryiy zemach stano w Bułgarii.
■■■, . ,  {Telefonem od naszego

W arszawa, 1 Stycznia. (G). Jak  do- 
liośzą z So fii bułgarskie pisma poran­
ne donoszą szczegółowo o wykryciu 
wielkiego zamachu koniiwustycznego-, 
który był płatow any na dzień Ik;że>,<7 
Narodzenia w kościele greckim.

Zorganizowani ii uzbrojeni • komuniści 
mieli zaaresztować oiiliistrów, zająć 
w szystko gmachy ministeistw, banki

kr respondenta.*

i dworce-• w -Sofii. Równocześnie $00 
komunistów lulało uderzyć ba kosza­
ry, a trzy oddziały komunistów^ miały 
aresztować wszystkich oficerów. Krył 
miał -być zmuszony do abdykacji. • 

W  związku z wykrycfęńr zamachu 
aresztowano szereg przywódców za­
machu.

l;ą żałobą my 
stęp-cą ceia-rsj 
szych c-graatc 
a n i jeste śmy

S3|  uspriwseen
ze swBi coiityKi wobec llemiec.

(TelefOTiem e>8 naszego

ekoroiińciajei
od czasu ido

narodów zaznaczrją się 
( izasu konflikty różnych

■łstaflć punk 
tuacje. krąki

interesów J f u t  więc przeto ważaem, 
widzenia im ogólną sy- 
diednoczyć usiłowania 

i cal ego cesarstw a, popierające solidar- 
jnpść nar.otbi ; wzmacniające jeszcze 
bardzko1 poditaw y egzystencji naródą- 

i woj [ "ząpowktiiające na zawsze powor 
! dmł-ie naszegó narcudu, tak, aby Swte- 
1 tne ezj-tty cesatskiogo odrodzenia mo 
1 ghr świecić jeszcze silniejszym bla­

skiem.. i

5>ia^">|wę«fhodzt proces ewolucji. 
hY Iilstorji cywilizacji ludzkości został 
obecni-’ otw arty uowt rozdział. Gd 
samego pocaąłtku polityka tego narodu 
w rozwoju wypadków tak wewnątrz, 
jak i ' na zewnątrz kraju' szła zawsze 
w tóehtalcu. postępu ■ t ■ udoskonal s-uia. 
PosłaMiiikictwo, które przeszłość pozo-- 
stawM* lirdzkóśęi; jasno w-okazuje, że 
po/ftwłiro*d| ść stopniowo,' a ndosko 
m ie n ia  s/ids* należy w pośrodku.

ija sp p łii,c|  zasady winny być .brzeg, 
każdego szcfególflie wcięte pod uwa­
gę-. P ro sto 1" zamiast próżności, ory.- 
ginaln|ośĆ zajniast ślepego naśłado\Yui- 
ępva posięjj., działanie ku do^ru i 

'szczęściu jteystkich klas. społecz­
nych jnaro4i i przyjaźń ku wszystkim

Warszawa. 1 stycznia. (D.) Według 
doniesień „Kurjsra Por.“ Bńand o* 
świadczył wczoraj ’ korespo-ndentowi 
„New York Tmteś“ ćo następujef

Oprócz mojej pokojowej polityki by 
łaby możliwa jeszcze jedna polityka, 
gorączkowych zbrojeń. Francja mo­
głaby usilnie się zbroić, mogłaby 
wszelką ■Współpracę, z Niemcami, by­
łymi wrogami, odrzucić. Dokąd taka 
polityka zaprowadziłaby, trudno prze­
widzieć.

W  każdym razie jestem przekonany, 
że taka polityka doprowadziłuby do 
nowej w-ojny z hpemćami.’ W yw ołać 
wojnę nie jest rzeczą trudną, na sto 
rządów 99 z łatwością może doprowa­
dzić do wojny, ale uniknąć wójny -• 
eto sztuka,. s  f ' ^

(ft>respon<entą:>

Ja  c h c ę , właśnie uniknąć woj­
ny. Fraucia i Niemcy ęierpiaiy 
straszliwie, za. cząsow wielkiej wojny- 
Czy Francja i Niemcy ..-mają kroczyć 
znowu drogą, która najprawdopodo­
bniej doprowadziłaby znowii do w oj­
ny? Nip. Ta polityka, którą ją  prowa­
dzę, była zainicjoncwana przezemnie 
już w r. 1923. Przyjaciele mo? derriót 
i Poincare kóntynuowSłi ią, ja  znowu 
jestem W chwili obecnej tej polityki 
kontynuatorem.

Zarzucają ml, że pragnę przyspieszę 
nia ewakuacji Nadrenji. Ale przecie 
traktat wersalski — mówił dalej 
Btiand — zezwala na takie przyspie­
szenie ewakuacji Nadrenji, pozostaje 
w zgodzie z traktatem Wersalskim.

-  • ' “.V .”

Co obiecał delegacji lokatorów
minister sorawieiliBfości.

rł'elev0.jKifa

stycznia.

cd naszego

Dnia
sprawiedliwo-

Warszawa. 1 
31 grudnia była u min. 
ści Meysztowicza delegacja zrzeszeń 
lokatorskich, która postawiła szereg 
postulatów. Delegacja domagała się 
m. iu., aby wstrzymanie podwryżki 
koTnornegó dla jednonokojowych mie­
szkań było zastosowane również do 
dwu i trzypokojowych mieszkań, da­
lej, aby nie można było dokpnywać 
eksmisji w zimie i wogółe, aby niepła­
cenie komornego n ie b y ło  powodem 
wyrzucania z mieszkań.

korespondenta)

Min. Meysztowicz oświadczył, że 
będzie się starał załatwić te żądania 
lokatorów, jednakże z uwzględnieniem 
także interesów właścicieli domów.

Co do eksmisji w zimie, to zdaniem 
u. ministra jest to niemożliwe, jendak 
że będzie możaa zastosować zasadę, 
że dopięto po 3-miesięcznetn niepłace­
niu komornego mcżąa lokatora eksmi­
tować. Poząteoi zapówdedżidł P- mini­
ster, że sprąwy te będą włiżótóe roz­
ważane przez Radę iniiustrów.

Ł -ÓO—

le w y  Rok m la m ką K ró le w sl|m j
Warszawę, 1 stycaźa (PAT.) Dzhi | Preżydewta. Jizeęąyposptfiied u Aveiścia 

o godz. 10*30 ranjo oztekow ie rządu /, j do kaplicy., zarnkowej. .Po mszy .. św. 
prezesem Rady m in . Pitaudskhii- na . Prezydent, RzeczypospoStoj przyjmo- 
czete przybyli na Zamek, gdaiie apśdkąli 1 wał w sali m arnm awej irsoeri^ią od

SAHATORIUN f . ' J Ł ! l i S ) I C ? .Esu Jim ara n snare*!®
Stpara-.ia wraź z 10 dniowern utrzy- 
nuiiffl) .i opiegą łejjąrśAą’ 2 0 u zt. 
Eyentuaine kenieetne zabiegi lekar­

skie od 20 z\ do 100 zł; 
Wyczekiwanie na poród, z obsługą 

i utrzymaniem 10 zł. dńenoie,
, T e l e f o n  f c p .  10957

marszałka 'Senąta Trąnipiizyńskjcgo i 
wfcemarskallK, -Sejnui Daszyńskiego. —■ 
Następnie li. Prezydarrf ps-śeszedi do 
saflf rycerskitj, gdzie był.zgrcrtiadlzony 
•kbrpfos dyp!cwruł.tycz:n.y, oraz parsor,ai 
ańtbaśad! i poselstw w"pekycłt mundu­
rach.

P. Łarodte, ambasąder TTajnoj;, jako 
żaśtęiKa clżlekćBr-a korptusu dyplomaty­
cznego, powitał Paiia Picżydenta prze­
mówieniem, które zalcończyJ jak na­
stępuje:

Na*ody, któiyęh pxzedsiawxńieli wd- 
d/A Pan, Panie Prezydencie, przed so­
bą, wiedzą., , że naród yoisłfl w  iratrj?)- 

; tyżaą^.Sśwym jest gorąęmf j żywi głę- 
hókię przywiązanie dc pisków. Przed- 
śtawięieio -tyća unarodów' świla-dou-k, 
iż rząd Rze^ypdśpoiiiitej polskiej um' 
stosować swe postętjiki ckt tych sżfd 
chętnych dążeń, ą Pan, Panie Prezy- 
dend?, może liczyć na >Jth współdzia­
łanie w  wypełnieniu tego zadania;

Oby rafowania te Wydały rychłb o- 
•Wocel Oby rok, który' się rozpoczyna, 
stanowi! etap; rozstrzygający . n*a dro­
dze wdodącej do odbudowy liaraionji 
w szystkteh ^narodów,

P. Prezydói1: odpowiedział na 
rrzen-óWieńie' w sposób następni-

Panie Ambasadorze! Pragnę 
Waszej FksceleiK-ii gorąco pod. 
we za życzenia. Polska.-zdaje . 
całej pełni spiiawę z ctobiodaiejstwa 
poksnju i pragnie prayczypić się do u-, 
śtaieiiia feg tś lem skuteczniej, k k  tu­
szę, że zo-stała powołaną do zasiadania 
w Radżie Wysokiego ^gromadzenia 
•SJłiKWsMego. Przetauminy .j^stein, iż 
wszystkie narody pragnące bel ten o- 
słągnąć, zechcą szczerze- w spóifeałać 
w pacj^fikacS • umysłów i sćrcl które 
bywają tak często potężnym czynni­
kiem w  (polityce.

Oby rok, fetory się rozpoczyna, przy­
niósł nam 'wszystkltt- tę pomyślność i 
dobtoibyt, -których pragideatiy dla na­
szych aaroóów, a jctóiydi szukać mo­
żemy jedynie w pósża&onpajc," trakta­
tów \ w tym duclai doskonałej zgody, 
dla którego nrzyzjwu-my y^szj-soy bło­
gosławieństwa niebios

1 POGŁOSKI O ZMIANACH
f W  DYPLOM ACJI.

(Telefonem oa naszego kóiespdnderUa.)

Warszawa, 1 stycznia. (G);.Fxpr2ss 
Poranny podaje, że w ciągi" słycznia 
mają być dokonane .zmiany na pol­
skich pl&cówkŁcu d#"plp.mąt3rcznych. 
Placpyidcę m tlaadze. pc . opróźnienin 
jej ptzez.T». Koźmińskiego, obsjruk-rze­
kome obecny poseł w Kopennad?.e p 
Rozwadowski." zâ  d.c KotA^has: udać 
sfcy ma t. poseł v' M&ŚkWie p. Kę­
trzyński. Posłem w Bukareszcie zo- 
s I jć  miałby p. Matnsżerh^kl. - Poętpsło 
te 'podajemy ha odpowiedzialność Rjł- 
weau Poranm ^o,



F r ą j f f l  m  
’ k e i e j o w j e i .

Ł&ŚV
Unia 15 grudnia: 1.9;-16 odbyło h Ą r  

GorłScach w sali „Sokola" bar u,*.? -11- 
Oaiie .zabranie pnzedistow/icifai instytu- 
c y j poMicattych i prywatnych, liidizsieź. 
osób, aaaateresowHittydi projektem bu 
i w y  iK«jnalnotarowei Smui koH ow ej 
Moszczenica —  Gorlice —•. Wysowa 

KrywkaT Zebranie zagaił burmistrz 
■'jasła GorSc KaizSmaerE Murd;«ński, 
ozem powołano na przcwodniczą- 
•00 b. pręiujara dra Aleksandra hr* 
j-zyństóego. Na podstawto szozngó- 

jowiego referatu, wygłoszonego przez 
dyr. Laskowskiego, a popartego oizez 
rut. Mowrthrsktego tako reprwa&ntan- 
a. Ministerstwa Spraw; Wuwaęfcrz- 
■rydi, tudzież dra W acław a Kraszew­
skiego jako reprezentanta zakładu 
.■JsdrofSccwosTo w e W ysowej, uciiwaiion© 
jediWMJiyślnj© dążyć do urzec,zywi- 
stnfeiia projektu budowy tej kolei i 
w  tym celu wyJurauo Konńt&Ł budo-' 
wy, illórego zadiarłfcsn będafe zorga- 
irteowariie ' odpowiedmaiego bottsorcjurn 
względnie • spółki, dla prizcprowaMz^ 
jtóp.' tego prziedsilęwziięoila, naswśązaate 
stosunków' z kapitateTu polskim i za- 
gramcianym i wogóte podjęcie wszel­
kich kroków, zmieraaiiących do reaJi- 
Eiac# taj m yśŁ 

W  skład powyższego Koinlfcetu 
wchodzą: dr. Afeksander lir. Skrzyń­
ski, bj premier, jako prezes Komitetu; 
Kazimierz Murdiamskj. burmistrz mia­
sta Gorlic, jako wiceprezes, zaś jako 
c.złluatkow.'.,?: dr. Otto Nadoiski, rektor 
PoJUechnikś lwowskiej, jnż. Leon No­
watorski, dyrektor Państwowego Za- 
klajdii Zirotowiego w Krynicy, staro- 
sta Feliks Zacbirta, dr. W acław  Kra­
szewski z Zakopanego, ks. prałat Bro 
nistaw Swiłeykowski z Gorlic, sena­
tor W-TadysSawi Długosz, Stauisiaw 
\Vnońsk]L ze Lwowa., inż. Adam Ko-- 
wia-lykii z Gltoika Marla-mpotetó-sgo, 
Henryk Groblewski, wj^ściolel dóbr 
w Szymbarku, dolej przedstawiciel 
'Gal. Kai-puokłeso Towarzystwa Nai­

wnego dawniej BerghieiiiiU i Mac U at- 
y  •gzat o J f e 4 Koncernu. Naftowa®) 

„DąbręwaT- w  GfnScu Mn-nampólslffim,’ 
ptóe dalav. uoiel Towarzystwa przemy­
słu naftowego Bracia Nobel w Pdl- 

to-ce, rafineria w Libuszy, przedstawi­
ciel Cteifflcziło - Przemysłowych Za­
kładów (fabryki kwasu .aiarcizanego) 
w Gorlicach, praedstawaś^el Parowej 
Fabryki nawozów sztucznych, mączki 

śdlamej i. kleju „Urodzaj4’ w  Gorii- 
burmistrz i 2 przsdshiwdcieli 

gtdiny Kryr&a-nńastio, fas. 
Tut z Gorlic, naczelhtcy gmin 
k, Rp^a. i Łofcre, 2 praateła-

hłd.ncó;i^p.Hk karlic, 
szekf- K.pTi^j^^y • I^kowskftb dyrektor 
AiusiLiiliik-ir,, go^icltóg^- w .eKh rak terze 
sekreter®! '-KŜ nsiteifru- 
l KofrilteŁ iricoiK.tytuaw$f się, wybie­
rając z© swego łona ściślejszy Koipi-

t(?,t wykońaWęzy, do którego natężą 
prezes dr. Skrzyński, wiceprezes Mur 

Ńad&łski, dr Rru- 
j. sekretarz

j dziński, rektor dirj 
j szewski, infi. Kowalakł 
■ Kom&®tti Laskowski.

CL Ą Ó l i l i i  .Rowego ' Roku.f

Z rópoozęciem Nowego Roku duchu 
wieństwo s&łajS^ło życzenia Dostojne­
mu Arcy,pasterzowi ks. dr. Twardo- 
\rakiemtu 2  tradycyjną uroczystością 
obchodzono też Nowy Rok w w ojc- 
wćdafcwie łwowskicm.

W czoraj raao w  salach prezyrljal- 
nycli zabrali się urzędnicy województ- 
twa i podległych wia-dz. W  imieniu 
urzędników przemówił bardzo serdecz­
nie wicewojewoda Eckhardt poczcra 

ŁÓ-dpowiądz^ł' dlużssom prztsmowic- 
mem wojpwod?; dr. Garapich. Z kolei 
reprezentanci władz rządowych, woj­
skowych i samorząd-owycii, ktmsulo-- 
wie .państw obcych oraz delegaci róż­
nych oiganbsacjj skłajdali w ręce P. 
wojewody życzenia dla Pana Prezy- 
donita Rzpitej.

O godzi 1 po poi. solony prezydenta 
miasta; zapełniły się licznym tłumem 
p rz e d sra W a ^  wszysitldch ęier na­
szego miasta. Przybyli między łnnyięl 
przedstawiicfcdte władz z woj. Garh- 
pioheru, pres. Czerwiński, prok. Mali-

jo, żerrząd centralny w poTozunncrdn 
z dalami ustawodawczemu opracuje ta­
ką reformę wyborczą, któ/a uwzgię- 
ńiiii interesy miast zwłaszcza kreso- 
w ydi i że czyrunici rządowe' odniosą 
się z większem zaufaniem do oigółu 
loJwwa-ildstwa imfcjskjego, któremu 

wszak 'zależy zarówno na rozwoju 
miasta 'jak i Państwa. Skrc-,śliiv/szy 
wikońcu zasługi prezydauta Nenmanna 
i jego ofiarną pracę dla miasta wicepr. 
fir. Ghlamtacz złożył życztińe., by dłu­
go jeszcze z ,tą samą euergją włoda­
rzył w ukochanym przez siebie mieśc.e

Z kolei iskładal prezydentowi życze­
nia dr. Józef - Kwiatkowski imieniem 
Związkn Urzędników Magistratu, wi­
ceprezes Smólidki imieniem Sokcdal” . 
p. Liltwmowiiicz imieniam Kongregacji 
kupfaoklej a r. Sołtys imieniem izby 
rękodzielniczej.

W tońou zabiał głos prez. Neumann 
a powitawszy serdoczaile licznych go­
ści, Pkręślił .znaczenie ra. Lwowa i 
jego jłfitrzeby, poyzsm wzniósł okrzyk

•na, przedstawiciele duch©wieństwa, j  na | cześć P . Prez. Mościckiego, który
nauki i sztuki, delegacie orgaukacji, 
kupriectwa, członkowie Rady m. w 
komplescłe i w. in.

W  imieniu Rady rc. przemówi! bar­
dzo serdecznie wicepr. dr. Ghlamtacz, 
poifflfeślając znaczenie miast w Pol­
sce, od których rozwoju zależy roz­
w ój Państwa. Mówca wyraził nsidzie-

obeoiri tńzfkróffif© powtórzyli.
P o tej uroczystości pp. Prezydęnto- 

stwo iłrzyimowali gości śniadanteru a 
miła pogawędka w  kółkach i kółecz- 
imoh przeciągnęła się do zmierzchu.

Z powodu wyjazdu gem. Sikorskiego 
wojskowość nie Okładała' tego roku. ży 
czenia w  dowództwie korpusu.

Sport
Pogou-Juhrzeaka. Zawody m iędzy-J trńch wiadomości, wniosek rprezęn-

tantów Czechosłowacji w  sprawie u- 
twor zenia komisji wychowania fizycz' 
negp przy Lidze Narodów, został apio 
tow any przez wszystkich delegatów 
w Lidze Narodów. Specjalna komisja 
ma aprobować plan działalności wyżej 
wymienionego komitatu.

Gcteiaczenla dla piłkarzy representa 
cyjnych, Zarząd PZPN. opracowuje 
■obsunie projekt nadawania prawa no- 
sz&nia odznaki pamiątkowej na k j-  
istjumach pfłikarskidi tym gracz,:>m 
reprezentacyjnym,, którzy brali udział 
w  większej Ilości spotkań międsypań- 
stwowysoh. Podobnie i zarządy okrę-

kilubowe w  psnE-poog powyższych 
drużyn odbędą się we csw artd :, dnia 
C stycznia 1927 w lokaju LKS, Pogoń 
przy ul. Rutowakiego 23. Obie druży ■ 
uy wystawiają po 10 zaryodiiiików. 
Zawociy odbywają się systomam scc-. 
tov/vm. W stęp 50 gr. Początek o goćz. 
i7 (5 po poL)
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Sz-jzególy zwycięstwa __
Szczecinie, Jak  już donosi nśnij 
zuańska W arta rozegrała dwa 
w Szczecinie. W  pierwszym dr; 
ta  podpadła* w wysokim sfc 
iszczedńskiego mistrra btettper 
■klub w stos. 5:1  (3:1), niajs
■przewagę nad misjscowymi . .... ......
dąc d&skoiiałą fonnję. Bramki e|la Po­
laków zdo-byii Rochow i'ż (ł), j Przy 
bysz i Staliński. W  drugim linii; W ar­
ta  grała z Yerein iii be.:węguna'sspiele 
Stsklin m  re n is  3 :3  (1:3), p rlyczsm  
boiJiko wskutek hrąjću ltofozu b i ł o  r>z 
mokfe i W arta nfa mgb przclnów a- , 
dzić kombinacyjnej gry. Bram in dla 
Posuańczyków <pad!y . ze stjfsałów 
StaMsIaegO’, i. Spojdy (barny) u  P r  ry­
by sza.

KAWA "RIEdSTI
Wspaniały wynik po?skieh fd ekey !- 

stów w  Niemczech. Drużyna ijoceyu 
ziemnego K lf. Siemianowice góśkla w 
Bytomiu, gdzie rozegrała m ecz et re- 
■prezeuftacją hacke^ĆĄyą . ofegdęcidśgó 
Śląska. Wytrfik meuzu l  :jl (1:0) bardzo, 
zaszczytny dla drażyt-y. pe^stóej  ̂ która 
wystąpiła z dwoma Tezdrwowyid, 
podczas gdy drużyna nijemiedu, .imała 
w  swytn sl: ładzie najlep ajjpyćś: gra c r j  
klubów oyfamskich, a przedeyrszypt- 
kiera słynnej drużyny l\%--Mf,.--
ćzóav około tysiąca.

Medale dla trzecł laiw rdter y&tów. 
Dowiadujemy się, ze w myóll uidkwał?/ 
Komitótu Przyjęcia, jeźd ecarł friskk.' 
z za Oceanu, mfe. tacąKjlF, .jfTCĆKrc.ib 
•Mewicz i  jo r .  Sżoslani p t r ^ ^ r f c  majp 
piękne i«wnr53fe.l, a murri<|>w jćte Jtoldaie 
śnebrne, wykonane sęccjiałuić 
.uicy pąńatwowej. Pożiftwn Rreky- 
deot Rzeczyiposipoiitej. i mińiu eratoro 
spraw' wojsk, oraz imnisłisr^tWó . śpc, 
■zagranicznych ufunduje '^pt-Ganie na­
grody. Dalsze szczegół^ po tyczące 
wręczenia .powyższych n a r  Ód i tu- 
nych uroczystości, fcędą Jpo-hane nie­
bawem.

Roifiaiyczoe życie, 
pana oe Stsei.

Znają ją  wszyscy jako powieściopi­
sarkę, iilozoikę i socjologa, jako kobie­
tę o geryaluych idotoośckich. podziwia­
ną ogólnie. Nic wszyscy jednaik wiedzą, 
że ta k‘łbiefta uduchowiona prowadziła 
żyóie tak pełne przygikl miłosnych.

Kiedy je j ojciec, g&newski bankiet 
Necker staje się bożyszczem . Francji, 
oóźmejsza pani de Śtael mu piętnaście 
lat. Jest dziewczyną niską, tęgą, o twa? 
dych czarnych włosach, cerze grena­
diera, dużych ustach i okrągłych o- 
czach. Ale w tych oczach ileż wyrazu! 
To dziecko czytało wszystko i o wr/zy- 
stliam mówi ze znawstwem. Oczywi­
ście, czaseth zdarza je j się powiedzieć 
jddeś g?upstw'o. Jeduale naogół mówi o 
religi', polityce i sztiikąch z taką wcó- 
wą i głębokiem zroziMiiiemem, że w  
zdumienie wprawia gości swtojeij mat­
ki. Mówiąc, podbiją wszystkich I zaw­
sze najpierw jei mteligeffltcśa znajdzie 
kochanków,

Jak  najprędzej chcrałuby się unieza­
leżnić, a jako środilca chce użyć w  tym 
celo: małżeństwa. W ybór jef pada tta 
pitjknego Ferseub, przjTacolsla krófo- 
w ej.,, Miody ćzłowtek znalazł się w 
bamfco kłopotliwej sytuae&I, wybrnął s

niej jednak sprytnie. Oświadczył się o 
rękę panny Neckcr, utkwnśwsay' się 
, .-iiiuk przedtem, że ojciec jego nie da 
na ten zwfązck zezwotoNa„, Nieszczę­
śliwą parnru v/pąda w  rozpacz i przy­
sięga w yjść zu pierwszego lepszego. — 

, Tym „pćwwaayiu lcn>szym“ był baron 
de Stach

Sekretarz szwedzkiej ambasady, trzy 
I dzieści cz-tory lata, przystojny mło- 
J dsfaniee, ale bez. grosza. Podoba mu 

iSię parnia, a jeszcze więcej jej posag w 
kwocie 50,000 liwuow. P o długich tar­
gach, z których wychodzi z nominacją 
mu ambasadora żeni się, a baronowa d!e 
Stuel znijmuje się zaraz, według mody 
swego wieku, zdradzaniem go.

U-dajc jej się znakomicie; mężczyźni 
ówczesnej doby byfi bardzo grzecznii1 i 
uprzejmi. Pani de Stael wyaóżnfci kolej 
ato: Lamciiia, du Pasngea, Gullbortu, 
Segura, Harbonnea, MoutUiorency - 
Lavala i 'Tailoyranda. Ziaicnk jednego 
po clirugiiH, obwarcie wybierając, na­
stępcę, .którego oszałamia szalcmą wer- 

!wą i wykorzystuje najmniejszą chwilę 
wahania...

Puli de Stael, trzeba to przyznać, 
ma rolę'bardzo uiewdfiSęczną. Złączony 
na swoja nieszczęście, .z kobietą genial­
ną, pełną temperamentu 1 chęci 'riżyciu, 
uzbraja się w derpfiwość,- uanwą M  w 
cień i. 'molczy.

Przez okres; terrotrą patii de Staci 
przftby.wa w Lozannie i tam ijoznaje 
Bańjamina Constaat do którego miłość 
jej trwała łat piętnaście. Benjamin Cou- 
stant jusż w guście Wenthera, lnduttciio- 
łijny i uprzejmy, piękna, zimna twatz 
o  wąskich’ ustach - człowiek o doukcara- 
łych fo-rmadi i ,mistrz w  prowadzeniu 
rozmowy. Próżność popycha go ku 
pani de Stael, która po fcróuiem wa- 
harjki pozwala się kochać i w  niedługim 
czasie, gwałtowna jej natiua prowadzi 
nieszczęsnego Benjaiuóna jak pieska ua 
smyczy.

Po wygaśnięciu rewolucji, w raca pa­
ni de Stad ; do Paryża, gdzie otwiera 
salon i stara się zdobyć łaski i. serce 
Napoleona. W  czasie włosldeś kattąia- 
nji pisywała do niego zcbmiewające li­
sty, w których rziiuała m« się na szyję.

, Boiuaiparte odcpclmął ją  w ,czasie słyn­
nego wieczoru u Talleyranda. „Cóż to 
za herod baba“ powiedział oolailaiiąc się 
z niesinaildetn.

Możliwe, że pani de Steel żywiła dla 
niego wawdziiwe i  czucie, a  w  każdym 
razie kochała się W jsiso sławie. Ma­
rzyła także, aby stając się towarzyszką 
jego życia, rżądzjć pńses nregc Fran­
cją. gjgesw W yw iany niepcwodze- 
niisin przerodził się w  niechęć,/ a  po­
tem \,y nienawiść do Napdooria, Który 
dał dowód dużej wyrożiuniajości, zada­

my w v/£cł- 
atarł., Cląi- 

n ten zwią- 
Pirzez: :wply- 
"i .iej iiruge- 

npóa;enąyi{;, — 
otłdiffić ręki i

wiałając się tylko zakazcląi Kabulu- 
w Paryżu.

Tymczassm umarł p a n u ję  S ta e l W 
ostatnich latach żył pegrą; 
kiej miłości do 77-ldnuei 
ron. Pani de Stael pofficr; 
zol:, bó miała nadzieję, że 
w y staruszki teati- wystaw 
dję: „Connetable de Monit 
Jako wdowa nic ebekło.
Besątamfa&wl Consłant, jnte^ zbyt' skro- i 
mnej osobistości j za.dev .n®la ^ę związ­
kiem walnej miłości ginęlpjąc ąb swą 
despotyczną namiętnośdą; .BLCnmin 
chciał uciekać, ale >66 śnwął, odgrywa­
ły się między nimi stratne sceny. — 
„Jestem zmużony, mówił, tą kobiofa — 
mężczyza ?,, któreij żelazop ręka wfazi 
juimc od dziesięciu, lal4*. Ipciah KA&si.' 
uie i ożenił się z Karoling i do Ń trdSjJ 
borg, ale miał. nieszczęśtjwy . pomysł 
przedstawienia młodej Sony! swej daw­
nej kochance.

Wśatóklość paui de Słać! pr/ekro- 
czyła wszelkie ■ granice. UderzTili: w > 
dramatyczny ton rozpąCż.i■| z L-jlykow 
przypomiihający.ch odglpsaj1 biuM ż*. 
wiedźiał się Benjamin o  w b & lr . łrzy- 
matńa. swego- rnałżeństw J w  tfeuim - 
cy. SkhMiiił głowę i p osiaA l..' |

Ostatacznie po wielu JwUlwiuyeli 
scenach, po usiłowaniach.

i
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larów, dnia 2 ■stycznia 1927.

TEATR WIELKI:
Niedziela, 2 stycznia, o -godz, 3 po poł. 

,-Scjrcc Matfct" czyli .Pr&ygody T omaia 
Pałacha“. —  0  joóz. 7.30 ..Fftwóra*'.

Pb»;edzjaldls. 3' stycznia o e&ćjz; 7,30 
„Kredcnga Xoło“. ‘

TEATR NOWOŚCI: A
Niedzielą 2 słycsnia, o g c® . 3 po poł. 

„Życie Paryskie**. — O jjodz. 7.30 „Mo­
ralność przedewszystldem...1*

Roniedkatek, 3 stycnma, o godz, 7.30 
„Księżaa Cytfcówka**.

TEATR MATY,
Niećzi-la, o godz. 4 po pof. „Porwanie 

Sabiatók". — O godz. 7.30 „Rewizor z Pe- 
tersbnrga**.

Poniecfcaałetk, o godz. 7,3D „Rawzor z 
Petersburga**.

— łWarzySttWo Przyjaciół Sztuk Pięk­
nych (Muzeum Pizemyslowe brama od 
ul. Dzi e duszy eki eh. 1). Wystawa K. Kusiy- 
now/tza, M Ręyznera oraz Gwiazdkowa 
od 10 do 3 otwarta.

— Dojn Sztuki Pi iskiefc pl. Maniacki 4 
(w zabudowaniach. Hotelu Europejskiego). 
Wystawa otwarta codziennie oa gotiz 10 
rano do godz. 8 wieczorem, - -  wstąp od 
osoby 1 Zł.

■frvx

GEMY ZWMĘME ZNUŻONE

s i t a k a
światowej sławy z marką „ Ł E W *
m m w ^  tfisssTsr —  skarpety,
najkorzvstnie śze kum o c  firmy
J Ó Z E F  i f o W A - R  

Ł.WÓW, fei&C M a r jS d f jl  L . 6 .
. ■■„■Ul }'10055.

Echa Sylwestra. Lwćny dostate- 
rclo' zamaimfcsUnval swoje zadowolę-. 

nie z zakończenia starego róku, który 
naprawdę nli; był dobrY. Bawiono się 
ochoczo v;jzydzie. gdzie tylko .byi.o 
można. Fir&m wiódł Czarnowska!, któ­
ry u iew ątjftjje  zorggnn^btfal najJepsee 
imprezy sylwestrowe, w  Teatrze Ma­
łym, o., az. w --.kinach P ilące  f Lewi — 
E!en Gisttśi. ■ B u sk i i grupa
artystów hv©-wsk!rii w  swoich daiko- 
m.fycli jednoaktówkach — bawiS Pu­
bliczność od 11 wieaz. do póńnaj nocy 
wybornym programem i soSdnciódą 
jego wykonania. — W esoło było na u- 
ll-each, na których panował prawie nor­
malny radi ck> godz. 4 nad ranem. Za­
bawy tameczne cieszyły siię również o- 
groutuern wzlotom. Rok 1927 powita­
ny został zatem hucznie. Byle on tylko 
ze swej strony wywiązał się ze swego 
zadania należycie.

omdle-n.ia.di, a nawet udtaeąiaićh, sto- 
smiak *ea rozwiązał się. ?B(>hjamm

—  Program Kasyna i Kola Lit. Art. 
na bieżały tydzień: We wtorek dnia 
4 stycznia 1927 f, godz. 30 odczyt prof. 
UmWąęsytefca warszawskiego dr. W iu- 
dydawa Witwłckiego —  pt. „Usposo­
bienie, a  budowa ciała**: Pojęcia wstę­
pne. Nauka Hipokraiesa o  temperatura 
tach. Nowe ■ba-darda biograficzne. Spo­
strzeżenia Kretcehiitora nad chorymi 
psychicznie. Chudy, otyły , atleta w 
szpitalu i poza szpitalem. Główne typ;/ 
chorób psydisc.zn.ydi. Budowa ciała i 

. usposobienie uczonych, poetów, w o ­
dzów, działaczy .i nudzi pospolitych.

_—  Z Polskiego Zv. .ązku Eutocolo- 
giczoego. V-ite 'walne zgromadzenie od 
będzie się w poniedziałek dnia 3 słycz 
itiia br. o godz. 13 w Muzeum im. Dzie- 
duszydkich (Rutowskie&o 18) ze zwy­
kłym porządkiem obrad. W pisy no­
w ych członków przyjmuje tamże.

—  Podwyższanie taks w szpitalach. 
W  42 szpitalach małopolskich, podle­
głych zarządowi Tymczasowego W y 
działu Samorządowego we Lwowie 
podwyższono od 1 stycznia taksy na­
stępująco.

I. klasa: 12 zł.
;JI. klasa: w& Lwowie i Krakowie 

9 zł., ą w  Kuiparkowie i Kobierzynie 
i we wszystkich 33 prowinconalnych 
szpitalach S zł.

III. Masa: wd Lwowie i Krakowie 
4 żł. 40 et., w Białej 3 zł. 70 gr., v/

Bóbrce, Boduu, Brzeżanach, Czotko- 
w-ie, Doikie, Lubaczowie*. Nowym 

Targu, 'Prz.emyślian-jdi .Sokalu i Żół­
kwi 3 zł. 80 gr., dalaj w Podhajcadi, 
Skalacie, i Tarce 3 zł. 40 gr., dalej w 
Brodaoh, Jarosławiu, Jaśle, Tarnóbrze 
gu i Żywcu 3 zł. 30 gr., dalej w  Gorli­
cach, Katusaa i  Sniatyinie tudzież w 
Kuiparkowie i Kobinzynie 3 zł, 20 gr. 
dalej iv Krośnie, Sanoku, S+rytu, Tarce 
polu, Wadowicach i Zkozowie 3 zl. 
10 gr., wreszcie w  Drohobyczu, Koło 
my|i, Kosowie, Nowym Sączu, Prze­
myślu, Rzeszowie! Samborze, Stanisla 
wowie, lam o w ie i  Zaleszczykach 3 
zł.

— Kontrola świadectw przemysło­
wych. W  (poniedziałek 3 stycznia roz­
pocznie się koatrola świadectw prze­
mysłowych wykupionych na rok 1927 
Lezy w interesie płatników aby — . o 
ile dotychczas me uczynili zadość obo­
wiązkowi wyfeipna świadectw przc- 
i> rysiowych uczynili .to I>ezwłoc-®iie 
dodatkowo dla uniknięcia dotkliwych 
następstw fcamydi.

— Zp zwyczajnej rubryki. W  bratu.ie 
kamienicy nr. 17 przy ul. Traugutta 
nieznana kobieta podrzuciła dziecko 
pici męskiej, liczące około sześciu ty­
godni, owinięte w białą póduszeczkę. 
Podrzutka zabrała Katarzyna Szczy- 
głowa, zamieszkała przy ul. Zacisznej 
1 4 .  — Na ganku kamienicy nr. 10

Herbata i l t O L A

M e s ! ®  sylwestrowe! nety.

zmienni się w przyjacis a payejscia
posłużyły pin jako temat do powieści 
„AdicĄżiC*, gdzie jednak mimoi żalu, da 
je w osobie EJ!encra*j/ puchldUoaty por­
tret pani de Stael.

Gita zresztą pocieszyła się prędleo. 
Zainteresował • j| prsyiaoteł jej syuów, 
Włoch John Rocca, o 22 lat młodszy od 
nloj. Panj de Stael mimo swego- wieku 
kochała z  unriesienieim młodości, a po­
kazując się z nim wszędzie ośmiesza­
ła się, tembriirctziej, że ów Rocca był 
podobno bardzo głupi. „Słowa nie są 
jego wymową*1 mówiła sama. .

Ostabtóe dni tej zaicfciwiającej kobie­
ty  były eliimiraie, tmdinc jej było przy 
stosować saę do poictęszłegrf wiejcu.' Po 
upadku Napoleona. powróciła do Pary­
ża, gdzie lJftśhfbśwszy w tajomnicy 
Kiu>ca‘e. Eaprzestala swyfch doświad­
czeń miłosnj^ch. Jako sława eairópej- 
ska, o dużej forfurie, przyjmowała 
wszystkie |Tvybitne jednostki w swoim 
salonie, prawie utmerająca przyjmować 

Ta jeszcze odwledzfeiy i bawiła gości.
Umarła mając zatfedwie 50 h t  i 

śmierć dopierc. pnzyinSasła spokój tomu 
duchowi, mc znającem u spoczynku oa 
zietŁo. SC

(*) Ostatnia noc ubiegłego roku 1926 
miała dziwny przebieg: kroniki poli­
cyjne nie zanotowały ani jednego w y­
padku. w którym ktoś poszkodowany 
zwrócił się o interwencję. A trzeba za 
znaczyć, że policja w noc sylw estro­
w ą pełniła swą służbę nader gorliwie 
i patrole policyjne znaleść było można 
naprawdę na najdalej wysuniętych pe­
ryferiach miasta.

Za to Pogotowie Ratunkowe miało 
gorącą noc. Jeszcze w ciągu soboty 
odzywały się echa Sylwestra.. Przejdź 
my najważniejsze zdarzenia

Zatem Michał Palusz (lat 34) bezro­
botny (H) zam. przy Błoniach 48, upii 
się do nieprzytomności ną Kopytko- 
wem, wobec czego po lidzielenii: mu 
pierwszej pomocy odwieziono niebo­
raka do szpitala.

Inr.e tło miało zajście przy ul. Józe- 
fata 8, gdzie imoi Rudolf Michałek, 
młynarz (lat 32)* w  sylwestrowej r.przs 
czce ze swym sublokalorem zdzielił go 
serdecznie po głowie i po twarzy' tak, 
że ten musiał szukać pomocy i u leka­
rza.

Niewesołe zajście miał Izydorek 
Korkin, fryzjer (lat 24). Stojąc dla 
przyjemności na rogu ul. Sfonccznej i 
Szpitalnej, nieprzyzwoicie zaczepiał 
przechodzące maseczki, chcąc’ w  ten 
tani a jego zdaniem w esoły sposób 
przepędzić ostatnią noc roku. Miarka 
się jednak przebrała. W łaśnie Izydo­
rek zaczepiał nowo przechodzącą par­
tio masek, wśród której znalazł się 
ktoś ubrany w mandtir... austriackiego 
■policjanta. W idząc natrętnego obyw a­
tela — policjant dał mu ręką i jakimś 
narzędziom po głowic, przypominając 
Izydorkowi dobre, dawne czasy au­
striackie. Izydor bodzie miał sposo­
bność przez dłuższy czas o nich rozpa 
miętywać w łóżku z bandażem na 
głowie.

B y ły  również inne wypadki napa­
dów, dokonanych w ulicznych ciemno 
ściach, przez nieznanych sprawców. 
I tak Jana Kowalczyka (lat 35), gdy 
w racał ul. Źródlaną o godz. 11 w no­
cy, jakichś, kilku drabów opadło i za 
dało mu rany tłuczono po głowie na 
4 cm. długie.

Piotr Roś (lat 21) przechodził ul. 
Graniczną, gdy'.nagle z'g łębi ulicy w y 
sunęło się kilku tudżi, a jeden z nich 
zadawszy mu retoryczne pytanie: czy 
to ty  jesteś? i uważając, żo sprawh 
naprawdę na najdale wysuniętych pe- 
wycze/pująco wyjaśniona — nie cze­
kając na odpowiedź poczęstował Ro- 
sia nożem 2 razy po ramieniu a 1 raz 
po plecach. Tajemnica tej sprawy o- 
czywiścio niewyjaśniona.

pssy j L

Król. Jadwigi, grfce Stanfeław Marcoch, 
gotnec, roznoszący , tefegSainy niósł 
właśnie depesze o  g&dz. 1 w nocy i w 
czasie spełniania swego ciężkiego obo­
wiązku w  noc, w  którą inni wesoło się 
zabawiali, został ciężko przez niezna­
nych opry&zków pobity łaską. W  ucie­
czce zgubił paczkę Łlegramów.

Sniufcną ncc sylwestrową udał Stani­
sław Flis, nys -portiera z kina Pałace i 
przez pomyłkę napćł się kwasu karbo­
lowego. Po pterwszei pomocy Pogoto­
wia ou-wieifflon-o nieszcaęśliwego do 
szpitala $w. Zofji.

Koroną jedtKfc' • IW Yt& lego Sylwe­
stra była chyba, arabska awantur* 
■przy nil Łyczaków alce j 27 w  szynku 
Dąbro wskiego. Rzecz działa się już w 
biały dzień, bo o godz. 8 o t o  wczoraj. 
W  licznym gronie przyjaciół, znajo­
mych i krewnych zabawiał sae „arty- 

Ista sceniczny*1 tej miary co Mieczy­
sław ZióładewSoe -  Żulatjski (dwojga 
nazwisk), humorysta, jak on sani 
twierdzi i kaha-redista (kit 19). Tuż 
obok spoczywała w  półsennym ale peł- 
myim różowego rozmacfcii — .nastroju 
towarzystwo z Waientj-an Sfeem  na 
czele. Musiała to być charafctcn^stycz- 
ńa postać, bo wpadła- odrazu w oko 
humoryście Ziółkiewics'- - Żulańskiernu, 
który z n iejSK  z osoby pana Walen­
tego zrobi! tłOha,tcra. swoich dow-dpów 
i nwag. Pan Walenty, spokojny uby- 
waitel Łyczakowa, nie daeaał stawać 
się sławnym tą drogą i zareagował na 
humor jjjć Mleczysłdwa szklanką, która. 
ufraBła artystę w głowę. Nie tracąc 
właściwej sobie fantazji „akt-ur**, humo­
rystą i kabaredsta w  iednej osobie — 
chwycił za kufel z puwa i slderoymł go 
na głowę p. Walentego, poważało roz­
bijając mu ją na progu Nowego Roku. 
Obu opatrzyło Pogotowie.

O godz. 4 popal, na pl. Mariackim 
położy! się jakiś jegomość nieznanej 
kotóuity na samym SfwBra ulŁy i m|- 
snął ^-tein spi-ciwiediliw ego. upojory e- 
cftami nocy sylwestrowej. W zięto gó 
do szpitala, ó

Bardzo wńelka wreszcie nieprzyjem­
ność spotkała Izaaka Izydora BtasŁa. 
(lat 19), krar.TCa, który nikogo nrle za­
czepiając, wszedł .spokojnie nr. «a. Le- 
gjomów i ledm e .stafflą-ł -ped kamienicą 
itr. 1 spadła z góry szybą, rozbijając 
się ną kawałki ną głowie Zzydorc. - -  
Niewytłumaczony ten pech zdarzył' się 
Blatitowi w sam N o^y Rok i równo­
cześnie w  szabas, ce nie jest dla niego 
szczęśliwym prognositylifejD na rok 
1927,

przy ńk Joselowicza podrzucone 
stało wczoraj dziecko płci żeńskiej. 1 
czące około 15 rrńas;ęcy. Dziecko 
brane było w biały Sweterek i ow m i. 
te poduszką. Za matka., którą ma. być. 
Maria Stmikiewicz, zarządziła policja 
poszukiwania.

'+  Z życia Richapin'a. Burzliwą i 
pełną niezwykłych prrygćd była mło 
dość zmarłego przed paru dniami w  78 
roku życia pisarza francuskiego JeaL 
Rich&piida. -Syn wojskowego lekarza 
urodził się w małej mieścinie garnizo­
nowej u stóp Atlasu, dzieciństwo zaś 
spędził na obozowej włóczędze po Ma 
.rokkn i Trypołitanji Przybyw szy do 
Francji zdał z odznaczeniem do „Fec­
ie Normalę“ lecz ukończyć tego za­
kładu n mkowego nie zdołał. Pn stra­
cie rodziców, pozbawiony - wszelkich 
środków do życia, utrzymuje się ze 
sprzeda ży popularnego przysmaku 
smażonych kartofli —  na ulicach P a ­
ryża, pracuję pewien czas jako robo­
tnik kolejowy, poczerń przez wiele lat 
pełni służbę marynarza w handlowej 

i flocie. Wydane w  1876 roku „Lu chan 
son des Gueux“ zwracają na niego u- 
wagę świata literackiego — krytyka 
oficjalna odnosi się do niego wrogb, 
uważając go za burzyciela uświęco­
nych tradycji, niebezpiecznego rewo­
lucjonistę, Takie były pierwsze począt 
ki kariery literackiej Richepin‘a, auto­
ra pięknych poezji i doskonałych po­
wieści. Za pierwszy swój utwór, uwa 
żany, jako obrażający moralność pu­
bliczną, skazany został na 500 fr. grzy 
reny i miesiąc bezwzględnego więzie­
nia. za następne (Les Caresses, Le? 
Blazphenes, La Bombarrle, La Giu 
Miarka, La Filie a 1‘ouse, etc.), wybra-| 
ny został ten bodaj r.ajwj^bitniejszy 
pogra bowiee romantyzmu francuskie­
go do Akademii Nieśmiertelnych (19*14/ 
rok) i odznaczony Wielkim Krzyżem 
Legji Honorowej...

i  I M A
„I, S T O Ł O W E  
”  T O K A JŚ K U ^  
°  K U k^C Y T N ili- 

ł-SEWBATYKAWY FALOffE E HEiEBATt ^rysyta

t .  c i s y ® ,  t w o S  s  5

'•f* Drogi w Z SSR , .Moskiewska „Bif- 
«Inota“ uskarża się na coraz banlzićj 
opłakany stan dróg w Rosji.. N i 44;0ijQ 

■kilometrów państwowych szos \y z:;c- 
śnym stenie jest zaledwie 13.000 kim.' 
Jeszczs gorzej przedstawiają się lokal 
n ;  drogi (10 proc.) oraz mosty (29 
proc,). — Komisariat komunikacji obli 
czył, iż straty, wynikające z tak fatal­
nego stanu rzeczy, a zmuszające . ife 
przepłacania przewozu towarów koń­
mi, wynoszą przeszło pół miljarda ru­
bli rocznie.

NADESŁANE.
("da tę rnbrykę Redakcja nie odpowiada.)

F r z e z  c a ł y  s t y c z e ń
c ? » iv  z n iS o n e  icss

w  M & g a z y n . ś e  b J a w a t n j r m

f t i . _ i « » u Ł 6 g  m m t  

'“ 8  l w i e ,  u i. HAUCKit IG ,
!- ł^ 1,i-ó’AT.i£ż i we-Filjach 

Ternopclu, Drohobyczu I -v Stryju-

v m m  P k R m m \
Lw$vi, Ul. Akademicka S. Teiaf. 33—35
poleca w wielkim wyborze Kapelusze spor­
towe i wizytowe I przyjmuje wszelkie za­

mówienia oraż przeróbki 1l275n

RA£U35&tl£H&CZ!r.f Uprzytomr.ijcie sobie 
ile micie przykroi z powodu ładowania 
akumulatorów rui mieście. Najwygodniejsze 
jest -ładowanie w domu sappmocą prostow ­
ników Phillips^, które ładują Wusze aku­
mulatory automatycznie, bez wszelkiego 
nadzoru, podczas ’ Waszego snu. Żądajcie 
szczegółowych opisów od Waszych dostaw­
ców l miOn
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e orze, nie sieje...
związki; z artykułem unńeszczo- 
w róśmie naszem 21 grudnia ub. r. 

umerze 351 itr . 8 pt.: „Nie orze, 
sieje..." otrzymaliśmy na podsta 
pa:. 19 ust. pras. następujące spro­

stowanie:
„Nieprawdą jest. jakoby p. profesor 

W acek i Redakcja „Słowa Polskiego" 
zainteresowała się tnem „maniac- 
twem" dopiero w: ostatnich czasach, 
natomiast prawdą jest, że już w roku 
i92i, 14 maja, po powrocie moim zp c 
dróży do Afryki p. prof. W acek, jako 
naczelny redaktor „Sportu" w numerze 
89 tegoż pisma bardzo pochlebnie o 
mej podróży i o moich planach p t  
„Rzadki gość" w  dłuższym artykule 
się wyraził, i umieścił podówczas na­
w et mą fotografię z podpisem: „Ko- 
arz i piechur-podróżnik p. Ryszard 
"oeipeł". Również tego roku, tj. w  r.. 
924 we wrześniu umieściło „Słowo 
olskie" artykuł bardzo pochlebny o 
i  podróży pt. „Niestrudzony cykli­

sta", a to na podstawie wywiadu zdzii- 
nego ze mną, jak o też na podstawie 
zeglądnięcia mych dokumentów po- 

róży przez członków Redakcji „Sło- 
a Poiskiego dra Kordysa i dra Kup­

li skiego.
„Nteyrr>wdą jest jakobym zagranicą 

prąwiał szkodliwą dla Polski propa- 
andę, nastomiast prawdą jest, że Pol- 

placówló zagraniczne i dzienniki 
ropagandę mą uznały za pożyteczną

i pochwały godną- j zawsze "mnie Usta 
mi polecającymi zaopatrywały.

„Nieprawda jest, jakobym . Związek 
Światowo-Tmwstyczny „O rły" zało­
żył jedynie celem umożliwienia sonie 
przy jego pomocy wyjazdu na Alaskę, 
natomiast prawdą jest. że Związek ten 
założyłem wespół z p. prof. Diuiin- 
Wąsowiczem, wizytatorem szkol śre­
dnich, p. dr, J . Gluzińskim i p. kpt. rez. 
E. Arendem, a jego celem statutowym 
przez władze zatwierdzonym, uczynili 
śmy propagardę turystyki } zaznaja­
mianie członków z krajem ojczystym 
i światem.

„Nieprawdą jest, jakobym nie był na 
audjencji u p. Prezydenta Mościckie­
go, natomiast prawdą jest, iż posia­
dam Jego własnoręczny podpis w. mej 
księdze pamiątkowej, nadto zaś i list 
tę audiencję stwierdzający, podpisany 
przez szefa kancelarii cywilnej P rezy­
dent^ Rzeczypospolitej p. Cara.

„Nieprawdą jest,, jakoby członkowie 
Tow. „O rły" mogli przedstawić prof. 
W ackowi kompromitujące mnie doku­
menty. albowiem nigdy w posiadaniu 
takowych nie byli, ani być nie mogli, 
a to z tego powodu, ponieważ nigdy 
żadnych kompromitujących mie czy­
nów się nie dopuściłem, zaś przeciw 
p. prof. W ackowi z powodu popełnio­
nej obrazy czci — wnoszę skargę są­
dową.

„Nieprawdą jest, jakobym na Olim­
piadzie w  Paryżu zbierał pieniądze W  
rower dla mnie w e formie składki i ja ­
kobym przy tej sposobności nie ominął

osoby Dra Polakiewicza, natomiast 
prawdą jest, ze rower kupiłem za 260 
frs., ?, której to sumy jedynie 60 frs., 
to jest podówczas około’ 12 zł. poży­
czył mi p. inż. Szymczyk Fr.. i które­
mu tą kwotę chciałem w 3 miesiące pó 
źnie-j zwrócić w Warszawie, lecz ten­
że, jej przydać nie chciał'-'tłumacząc,’ ie  
wyrządził im jedynie koleżeńską przy 
sługę. Kwotę ofiarowałem, podówczas 
na cel humanitarny Nieprawdą jest, 
jakobym sam przyznał „lojalnie", iż 
■v niektórych krajach wymicnujnych 
na pocztówce z moją podobizną nie 
byłem, prawdą jest natomiast, że we 
wszystkich łych krajach a w niektó­
rych kilkakrotnie byłem, co mogę w 
każdej chwili udowodnić paszportem i 
innymi autentycznymi dokumentami.

„Nieprawdą jest, jakobym nie brał 
udziału t/ ©bronie Lwowa w latach 
1918/19, natomiast nrawdą jest, że za 
udział w bojach o Lwów otrzymałem 
dyplom „Orląt" nr. 26044. jakoteż ca­
ły  szereg innych dyplomów.

„Nieprawda, jest, jakobym wśród Po 
lonji amerykańskiej reklamował się ja ­
ko „dobry rycerz o wolność O jczy­
zny. odznaczony licznemi medalami za 
waleczność", natomiast prawiła jest, 
żc w  latach 1918/19/20 walczyłem w 
obronie granic Rzeczypospolitej, na co 
posiadam wszelkie dowody, 
FfńNieprawdą jest również, Jakobym 
bezprawnie głosił, iż moje pamiętniki, 
z podróży wydaje i do nich przedmo­
wę pisze p. prof. Osścndowski, nato­
miast prawdą jest, że dnia 26 pać>- i

dziernika br. w  toku osobistej raz 
w y z p. prof. Gsseńdowsbrtn w jeg’  
mieszkaniu, w W arszawie tet-że sam i 
zaproponował wydarie mych parnię-^ 
tników, przyczem przyrzekł mi napi­
sać do nich przedmowę.

„Nieprawdą je>t wkońcu. Jakobym 
na odczycie przy. ul. Bourlarda stwier­
dzić miał, iż „w Ameryce żyje S inik 
Polaków, lecz są łq : analfabeci, inteli­
gencji. tam niema", .patomiast prawdą 
jest, że na podstawie zestawienia wja. 
drukowanego w ; „Pa lskim Monitorze" 
wychodzącego w Cieyelanck (Ohio U. 
S. A j odczytałem, iż z ' pośród i  miii. 

'Polaków, zamieszkujący cl? Strny Z je­
dnoczone, zaledwie ;ł proc. przypada 
na inteligencję, reszta z a ś . to , robotni­
cy i rzemieślnicy1 1 ^

■) Ryszard Yoelpel.

Od Redakcji. Na par 19 nie . tną 
rady; nie mniej jednak z ,cąłą przyje­
mnością czekamy h a . zapowiedziana 
w sprostowaniu skargę sądową. Roz­
prawa da nam bow!em możność, prze­
prowadzenia przed, trybunałem sę­
dziów przysięgłych dowodu iia praw­
dziwość wszystkich o p. Voe!plu po­
danych szczegółów, które mimo po­
wyższego sprostowania podtrzymuje­
my. R. W .

i , J 0 5 S E

K a ż d y  b u m e r  d o w o d o w y  l i c z y  s i ę  % 0  g r o s z y .

jam
KUPNO ł SPRZEDAZ. 
30 groszy za wyraz. 11

- 'R E B K l s re b rn e , m e ta l,  .w e 1 w sz e lk ą  b i ź u t e r j t  n a -  i 
p r a n ia  t,d 30 g r . s o lid n ie  i s z y b k o  W . B jis z e k ;  L w ó w  
A k a d e m ic k a  6  te l j  18-48.  10 30

I!
F O R T E P IA N  lub  p ia n in o  k u p ie . G o tó w k ą  p lą c ą ,  I l o -  

w a c k l P a ń s k a  17.________________________________ 11542

F O R T E P IA N  k r ó tk i  .O n i i;;r\  m e c h a n ik a  a n g ie ls k a ,
sp rz e d a m  ta n io ,  g o tó w k a , K o p e rn ik a  %  p a r te r , o f i ­
c y n y , S k l e n i a .s k i . j  ________________1151 O J

Ł Y Z  W Y  20% tanie] sprzedale
„MAftTULUŚ”  handel towarów żela­
znych LWÓW, TrybUjiSlfta % Wysyłkę na 

prowincję uskuteczniam odwrotnie, nają
KAt:ii o g n io tr w a łą , u ż y w a n ą , w ię k sz ą , w d o b ty r .' s ta ­

n ic  k u p im y . T e le fo n  169.________________________ 11577

* U P 1 Ę  p ia n in o  k rzyżo w e —  ty lk o  l i i  p ry w a tn e g o  z a  
’ g o tó w k ę . S y iw -  B o y łsó w . R j ć a  .• ó ia n lcck a  —  s t a c ja  
• k o le jo w a , L u b a c z ó w ._________________________________ tó 1

'R Z Ę D A M  o k a z y jn ie  ró ż n e  m e b le . S k le p  K ilim ó w  
k o p ia ftsk ich  p la c  T r y b u n a ls k i 1. 5

O T O M Ą N Y  
H A N A P Y

aterare, wkłady, garnitury selenowe, oraz 
szelkie meble najtaniej „Doroteum" 

Sapiehy >'■ 18
POSCZ55HY szkolne, trykoty, kamfc' B  

1 zelki, skarpetki wełnlann kamasze, rę- 1 
kawitzki, krawaty, kołnierze, pod­
wiązki, Chusteczki najtaniej unlece.
ta fc ie ! ł\ “?CZS!C, Lwów. Kilinsklegr 1.

Z im ó w ie n ia  n a  p r o w in c ją  u sk u te c z n ia  s ię  
o d w ro tn ie . 10833

POSADY POSZLKiWANŁ, 
4 grosze z? wyraz. J

■1 Nachnidwskiej Doparnlka 22, te*
-Hm <41 poleca: oficjalistów, bony, ku- 
arzy, wykwintne kucharki, pokojowe, 

służące, rożną służbę miastową, uwor- 
ską, restauracyjną. __________ 10612

'U C H A R K A  p ie rw sz o rz ę d n a  z  d u bry cn i św ia d ec tw a m i 
p o sz u k u je  p o sa d y  z a r .z  do d o m u  k a to lic k ie g o . Z g ło ­
s z e n ia : Lw ów , Ł y c z a k ó w  19 u d o z o rc y . 11541

WOLNE POSADY.
8 groszy za wyraz.________ |

S P . t B a r m s i *  ta it  j i i  i i a n u d U H u u M i M M  t i

w p  IA W H A  M A S Z Y N IS T K A , o b o z n o n a  n l a c o  z  n u -  
c h a l t e r j ą ,  z n i j d z - c  p > :p o tu i ln lo w .i  jo d n o g o C z jn -  
n o  z a j ę c i e .  -  Z - i o s z e n l a  o s o b i s t a  w  r ę d  :k c ] l  
„ S ł o w a  P o l s k i e g o 11 m ię d z y  g o O z . 12  a  7 4 . 6

K iłC H A U K Ę  z  w ykw intrrem  g o to w a n ie m  i p ra n ie m , 
u c z c iw ą , lu b ią c a  d c ie c i. —  W ia d o m o ś ć  w  a d m in i­
s t r a c ji .  I15f..|

iiBiiiiaw iiiiiinii— i a w i i n  iiiiuiM m i  i  i i i i

J MIESZKANIA SKLEPY LOKALt i  
8 groszy za wyraz.

LO K .A L b iu ro w y , ś ró d m ie ś c ie , 5  u b ik p e ji, 2  p ię tro . 
Z g ło sz e n ia  ,F r o n t “ . 11549

J e n - s r a A - ^ a  D ^ r e l i c ^ a

Sb O Sfs © m cs> W ‘|
Akcy]n?gQ  T o afarzy slu ia  ?Jla F rzan sy sla  B n k ro v iilB n g i} w  U lio to B isiE

\ce Lwowie, ul. Zicnarowic&u 1S

p r z ^ z s i F  25 z a p o m ó g  p o > 300 I l  k s z t i t e c e j  ®ą m ł o d z i e ż y .
1) O zapomogi te ubiegać się mogą dzieci emerytowanych urzędników 

państwowych, wzgiędnię sieroty po nich z powiatu B ó b re ck ie g o , w razie zaś
-braku tych kandydatów również i z miasta L w o w a, kształcące się w Zakła­
dach średnich i wyższych a czyniące dostateczus postępy w naukach,

2) P o d a n ia  o uzyskanie tych zapomóg przesyłać należy d o  d ń ia 15/1 
1327 r . do JeneralneJ Dyrekcji Cutcrowni Chodorowskiej we Lwowie, iii. Zimo- 
rowicza 19, podając w nich li tylko następujące dane:

a) Imię nazwisko, miejscowość, rok urodzenia, religja, narodo­
wość, zakład naukowy (klasa, rok, lub kurs) j-eter.ta,

b) Imię, nazwisko, stanowisko i miejsce urzędowania ojca,
c) Ile rodzeństwa petenta uczęszcza do szkół i do których,
d) Dokładny domowy adres petenta.

3) Podania te muszą być zaopatrzone przez odnośne władze szkolne 
klauzulą, że petent na zapomogę ząsługuje.

4) Przyznanie i dzień wypłaty zapomogi zostaną podane obdarowanym 
petentom pisemnie.

o ) Podania oisuwzgiędnicne pozostaną bez odpowiedzi.
6) dodania do których będą załączone oryginalne świadectwa, łub też 

które nie będą wystylizowane w wyżej podany sposób, względnie które nie 
będą odpowiadać podanym warunkom nie będą wcale rozpatrywane.

J e n e r e l n a  D y r e k c j a
„E540DI2RÓW"1 Ak£tjf]nęgR T o w a rz y s tw a  

d ia P r z e m y k  M w o w n S t-fe g o  w  Cnć-rterow ie  
w e  LWC?WiiE, u i. Zfm or-ow fcza i. 19,

I n ż .  S t a n i s ł a w  K r e m e r
G e n e e t l n z  D y r e k t o r  T u W a r z y i tw a . .

RÓJ..NE DONiŁSIENlA.
8 groszy za wj raa.

A ń tT S T Y C Z M A  p ia c c w n la  o b a z u ró w  P a ń s k ?  6  te lc f
2&— 9 4 'p o Je ć a  s tę , 11506

Dr. / Juliusz Msnis
puwcriiT i ordynuje w chorobach drńś 

iTiccsortsyeh. U.576
alica iikailisiicka i. 11. Telefon 30-04.

P O K Ó J le p ie j u m e b lo w a n y , o b sz ern y , fro n to w y , P e ł-  
czyrtu ka 7, m 4.  .. 1 :4 3 !

„ in fo rm ato r '1 K opernika 22, J i ia fo n  446, 
.poszukuje mieszkania różnych pokoji, 
kupna, sprzedaży riieruchomości, kamie­
nice, wille, przeprowadza zamiany Kra­
kowie, Poznaniu, Warszawie. 70613

■ NAUKA i WYCHOWANIE.
8 groszy tu wyr?-..

R O D O W IT A  w ied en k a  u d ziela  k o n w e r s a c ji  n ie m ie c k ie ­
g o  o r a z  le k c ji  g ry  n a  f o r te p ia n ie ,  S z o p a ,  F o l  la  7,

11591)

D Y P L O M O W A N A  n a u c z y c ie lk a  u d z ie la  f r a n c u s k ie g o , 
n ie m ie c k ie g o , k o n w e r s a c ji ;  ró w n ie ż  o rz y g o to w u ie  
s ię  d o  m a tu r y  g im n s z je Jn e i  z  w s ż js tk ic h ' p i i e l m l l i ­
tów . D łu g o s z a  3 7 , 11 f>. 4

ZGUBIONO I ZNALEZIONO. 
8 groszy za wyrar.

IW A N  F T y jm a k  z  R ak crw iec, p o w ia t Z a le s z c z y k i, zg u ­
b i ł  k a r tą  p r ś e n ie s ie r ia  g o  d o  p o n a d k o n tv n g e n w , 
u -y sta w io n a  p rzez  P. K . U. w C z o rtk ó w ie , 11759

L i i i I
ftętewa 1 na r.ctrr,óWisnie ora# przySnvu£u 
wszeikie robciy łapiesrsko dekaracyjns 
10344 tak w m hjiiu jak i na prowincji
P R A C O W N I A  'T A  P I  C E  R S  K A

W Ł  P R O K O P E K
iw4-.v uL ZirnarówRza Ł.G. TaJei. 43 25.

' 11537

B. ojiuabr Klinik prsf: hsiidiaha I Kajaka 'wa tlawil?
D r .  L e o p c td  A f ó k s s B d f a w i c z

oidjmuje ęd II—12 i 3—5 pę potiiduiu 
w choicbaęh uszu; ciosa, gardła i krtani 
we Lwowio-: u7. BielowaKro30  3
(za Pasażem Mikoiaschą), Nr. Tdef. 40-75.

1 ■ 107-S

FIRANKJ-DEKORACJE
w najqo*szych i modnych wacrach polecą, 

zbogato zaopatrzonego składu firma

T =  K Y S i A K  i
Lwdw, pi. Smolki 4. -  TfcieL 40.09

mai;a7yn tapet i mąterji meblowych oraz 
Zakłady tapisersKcb-dekcracyjąe 106S2 

&ihrzyml wybdr — fachowi ob&Tupo.

w W f t a B B a

M A V H 6 R 2, E !
UWiUCflRSKC, i »  j  ie- 
dwekną, OfYUiUtiiE mar 
Ki „SUFOliiT- P aff dcó- 
rżinr roleta rpacpir ̂  
mauir'!! siatek, driida- 
njth, jaśtąiamycfc i blatn 
dzlurkowaiircii i. KOŃflflfl 

l i r t w ,  — T sło fo p  4—*S2 Lw ów , S t J i  Fol

!  B IL E T Y  W1ZYTOWB
9 WYKONUJE NAJTANIEJ

S DRU KARM* StOW i  rCLSK/tGO  
j| Ki. Zimtrówiesj 75.

R edaktor odpowiedzialny i zarządca drukarni: W ilhelm  Antoni Z drukarni „Słow a P olsk ieg o ". Lw ów , Z iw o ro w cza  15.


